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TYGODNIK SPOŁECZNO - GOSPODARCZY. 
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Redakcja i Administracja-Łowicz, Dom Ludowy l-e piętro pokój N2 

Rękopisów nlezastrzeionych nie zwraca 5ię. Redakcja zastrzega sobie możność 
czynienia skr6tó W w artykułach. 

Źródło siły 
W ~ciu państwa ró1ne są czynni\,i formov.a

nia warunków rozwoju, czynniki, które zmieniają się, 
przegru'Jo\\ ują, nableraią kolejno mnieisze~o lub 
wlęl<szego nasilenia, Te zmiany, przegrupowania, 
następują jedne po arugich w zależności od zmiell
nych 'Warunków życia, płynącego wewnąkz państwa 
i poza jego granicami. Ale obok tych wszystl{ich 
czynnil<ów zmiennych, a wlaśclwie u ich podstawy 
tl<wić musi zasadnicze źródlo siły i stałOŚCI stosun
ków w państwie, źródło niezależne od zmiennych 
flul<luacji życia codziennego. 

O tym źródle siły i stałości mówił w swoim 
przemóWieniu sejmowym szef rządu gen. Sławoj
SI<ladlwwski. StWierdził on, że prace Rządu znaJ
dowały się stale pod opiel{ą atmo~fery stał()ści i bez
piecZEństwa W PlIsce, l<tórą warunkuje dostojna 
współpraca Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z Mar
szałkiem Smlglym· Rydzem. 

Ta współpraca iest właśnie źródłem siły i sta
łości stosun!<ów tV Polsce Ta współpraca GlolNy 
Państwa z Naczelnym Wodzem jest-jak to pod
kreś/il pan Premier-tradyt:ją, którą stworzyl w Pol· 
sce Józff Piłsudski. 

Tworzył Wielki Marszałek tę tradycję, tradycję 
która żyje w Polsce już od lat dziesięcIu, rozumiał 
bowiem, że zapóźno dawać Wodzowi NaczellJemu 
władzę wówczas, t;1dy nieprzyiacieJ staje u ~ranic 
Rzeczypospolitej. Że Wódz Naczelny, ;dóry ma 
prawo dyslJonować najwięl{szą ŚWiętością narodo\\'ą
ofiarą życia i krwi-musi mieć staly, decydujący 
wpływ na I{Sltaltow~nie się warun!<ów obronllcści 
ImlJu w najszersz}'m tego słowa znaczeniu. 

A tmosfera współpracy Prezydenta Rzeczypo
spolitej z Wodzem Nr.tczelnym, Człowieka, I{tóry 
skupia w sobie jednolitą i niepodzielną władzę pań
stwową, z Cz/owie\ilem, będącym szafarzem Sil ży
wotnych narodu-to atmosfera rzeczywistej siły i 
stałości. 

Dała ona godne jej wyniki i w wewnętrznym 
życiu Polski i poza granicami Rzeczypospolitej. U.;po. 

. 
J stałości. 

kojenie się umy~ló~, o I tÓJym mówił szef Rządu, to 
dowód, że atm~sfera ta przelliknęła W szerokie lcola 
spoleczeństwa, że poczucie ~tahści i bezpieczeństwa 
stało się udziałem ogółu oby 'ateJ" że istnieją naj. 
niezbędniejsze warunl,i dla podejmowania zgodnych, 
wielkich wyslll<ów. 

W życiu międzynarodowym, W sl<lóconej ro
dzinie państw i narodów, ~śród gorączkowych na
strojów, konflil<tów i walki-ów czynnik siły i sta· 
łOŚCI, tkWiący u podstaw nasze~o bytu państwowego 
daje nam najbardziej realne Wartości. 

.,Czuję w tobie s,lę, mam do ch:bie zaufanie". 
Oto lapidarne uięcie naszej pozycjI międzynarodo, 
weJ. Sila i zaufanie-to dwa elementy, I(tóre stały 
się podstawą ustosunkowania naszych sojuszników 
do Polski. Siła i zaufanie-to dwa elementy, ktore 
mo~ly powstać jedynie w atmosferze stałości i bezo 
pieczeństwa. 

W mowie sejmowej prezesa Rady Ministrów 
znaleźliśmy to, co wyczuwa Naród swoim zdrowym 
instynktem. I dobrze się stało, że owe instynl<towne 
odcwcia znalazły mocne i fl!edwuznaczne ujęcie 
w slowach szefa Rządu. Przyczyni się to niewątpli
wie do jeszcze szerszego t bardziej ŚWiadomego 
zapanowania w szerokich kołach społeczeństwa owej 
atmo5fery stałości i bezpieczeństwa. . Kos. 

()d 'iledal(cji. 
Zbl17Sią się ŚWięta Bożego Narodzenia i No

wy Rol< 19~7, Tradycyjnym zwyczajem wszyscy 
sl<ładamy życzenia swoim znajomym, krewnym i dro
gim nam osobom. Szef Rządu Generał SI<ladkow
ski dał l1am przyldad ze wszechmiar godny naśla
dowania. Zamiast życzeń świątecznych i noworocz
nych złoży! na fundusz pomocy dlil bezrobotnych 
sumę 200 zl. 

W związku z powyższym Redakl ja Życia to
wickie~o otwiera listę ofarodawców, l{tórą zapo
C7ątlwwali Starosta pow. łOWickiego p. Wł. Sta
szewsl<i-20 zł., Związel( Oficerów Rezerwy -5 zl. 
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SPRA WOZDANIE 
z kolonii letniej, prowadzonej w miesiącacb 

lipcu i sierpniu 1936r. 
Kolonia letnia zorganizowana była dla najbie· 

dniejs'zych i najwątlejszych dzieci m. Łowicza, po· 
chodz4cych przewatnie z rodzin bezrobotnych. Na 
utrzymanie kolonii złożyły się fundusze Urzędu 
Wojewódzkiego, Zarządu Miejskiego. łowickiego 
Towarzystwa Opteki nad dziećmi i młodzieżą, ZWią
zku Pracy Obywatelsltiej Kobiet, Ubezpieczalni 
Społecznej w Kutnie oraz ofiary innych organizacyj 
społecznych I osób pryw'atnych. . 

Kolonia traldowana była jako przedłużenie po
mocy dzieciom, prowadzonej w okresie zimowym 
(zaopatrzenie w odzież i obu~ie, dOŻyWianie). Miała 
ona charakter wypoczynkowy i popierający rozwój 
ftzyczny dzieci anemicznych j wątłych. Organizatorzy 
zwrócili swoją uwagę i wysilki na zapewnienie dzie
ciom odpOWiednich warunleów zdrowotnych i dobre
go odŻYWiania zdala od trosk rodzinnych, p(zygnia
tających często słabe i l'Jątle siły tych dzieci. 

Siedzibą kolonii był "Miejski Dom Dziecka", 
polożony blisko lasu W miejscowości suchej i oto
czonej obszernym placem do zabaw. W dni pogodne 
dzieci spędzały czas w pobliskim lesie. 

Przy przyjmowaniu dzieci na kolonię zastoso
\\>ano podwójną selekcję: kierownicy szkól w poro
zumieniu z wychowawcami Idas przygotowali hsty 
najbiedniejszych dzieci, które UJ ciągu roku najczę
ściej zapadały na zdroWiu lub były niedostatecznie 
odŻyWiane. Brano tu pod uwagę nietylko stan zdro
wotny dzieci, lecz i dane o stanie zamożności ro
dziców. Następnie lekarz szkolny kwalifikował dzie
ci na kolonię na podstaWie badań. Wszystkie dzieci 
przed udaniem się do Miejskiego Domu były pod
dane dwukrotnemu szczepieniu ochronnemu przeciW 
tyfusOv.i. Kolonia była prowadzona od 2 lipca do 
25 sierpnia włącznie. Korzystały z niei dwie grupy 
dzieci: pierwsza . grupa, obejmująca 107 dzieci (46 
chłopców i 61 dziewczynek), była na kolonii od 2 
do 28 lip.:a; druga grupa, licząca 100 dzieci (51 
chłopców i 49 dziewcżąt)-od 29 lipca do 25 sierp. 

STEFAN CIEŚlAK 

• Kmdt. IX obwodu P.O.W. w Łowiczu 

P. o. w. 
i ,ol~,uienie uknpantów na liemi towitkiei. 

(ciąg dalszy) 

Na miejscu sam wystawiłem wewnątrz i ze
wnątrz wartowników i W} dale m rozkaz dowódcy 
warty, aby absolutnie nikogo ze służby Więziennej 
z Więzienie nie wypuszczał do zmiany rozkazu. 
Personelowi więzienia poleciliśmy spełniać obOWiązki 
swe nadal. Około południa Gnia 12.XI. przel<azałem 
Więzienie osobiście p. Smogorzewskiemu, prokurato
rowi Kr. Pol. Sąd u Okręgowego w Łowiczu, który 
ząjąl się zorganiząwan iem służby więziennej. 

Do godz. 24·ej dnia 11.XI.I918 r. następująee 
warty zostały rozbrojone i obsadzone objekty przez 
P.O. W. i pozostających pod moimi rozkazami har
cerzy, ucznióW seminarjum nauczycielskiego i Stra 
żaków z Bochenia i Ostrowa. 

1) dworce kolejowe, 
2) okręgowy magazyn żywnościowy na Wesolej 

(browar), 
5) szpital epidemiczny, 
4) komenda garnizon i placu, 
5) szpital wojsle. (ul. PJlsudskieS!o 26), 
6) wydział gospodarczy pOWiatu (ul. Piłsudskiego), 

Ogółem było na kolonii 207 dzieci (97 chłopców i 
1 10 dziewcząt) w wieku od lat 4 do 14. 

Zycie na kolonii było unormoWane specjalnym 
regulaminem, wyznaczającym godziny zajęć, posił. 
ków i wypoczynku. Dzieci wstawały między 7 i 8 
godziną; a po godzinie 20 udawały się na spoczynek; 
na sen przeznaczono II godzin; po obiedzie obo
Wiązywał godzinny wypoczynele z lachowaniem zu
pelnej ciszy. Czas wolny między posiłkami dzieci 
spędzały w lesie. 

Personel wychowawczy składał się z I<ierowni
czki, dwóch \\ychowa wczyń i jednego ·wychowawcy. 
Dzieci otoczone były stałą opieką; na kolonii pro
wadzono gry i zabawy, śpiew oraz pogadank i z 
dziedziny wychowania obywatelskiego i kultury 
życia codziennego. 

Posiłek wydawano 4 razy dziennie: śniadanie, 
obiad, podWi eczorek i kolacja. Na śniadanie otrzy
mały dzieci kawę z mlekiem, po dwie bułeczki i 
chleb. Obiady skła da/y się z zupy, pieczeni i dwóch 
jarzyn; dwa razy W tygodniu dawano kompot. Na 
podwieczoreJ< by ła herbata oraz chleb z masłem, 
szmalcem lub z se rem I rzodkiewką, na kolację
herbata z mlekiem i chle b z masłem. Poza tym 
wydawano dzieciom jagody z cukrem, porzeczki, 
gruszki i jablka. 

Słan zdrowotny dzieci był naogól zadawalający. 
Zachorowania spowodowane były przeważnie prze
ziębieniem. Chorowało 12 dlieci po kilka dni (9 
dziewczynek i 5 chłopców). Dwoje dzieci przecho
dziło ŚWinkę, S-ro anginę i dwoje-podrażnienie 
wyrostka robac zkowego. Opiekę lekarsleą sjirawo
wał lekarz miejski. Dodatni wpływ kolonii na rozwój 
dzieci zaznaczył się W przyroście ich wagi. U 197 
dzieci przyrost wagi wyniósł przeciętnie po 1,44: kg; 
u 7 dzieci nastąpił ubytek na Wadze po 0,5 "g. 
wagę bez zmiany zachowało 5 dzieci, NajWiększy 
przyrost wagi wyniósł 4, l kg, najWiększa strata 1,4 leg. 

Zarząd low. apteki nad 
d.tećmi i m/odztetą 

P. S. Sprawozdanie Kasowe podamy. w na-
stępnym numerze. 

7) kasa powiatowa, 
8) gorzelnia (Zielkówka), 
9) pralnia i łażnia wojskowa (mlyn Żelechowsk.) 
10) magazyn za szpitalem św. Tadeusza, 
11) Więzienie, 
12) kosz ary przy szosie lódlkiej, 
15) lokal po żandarmach (ul. Piłsudskiego i inne. 
Po upewnieniu się, że wszystkie ważniejsze 

obiekty są w naszym pOSiadaniU i że w mieście 
panuje spokój, zebrałem caly oddzial, jaki po:wstal 
po wydzieleniu wart, wozy. broń, sprzęt i t. p. ode
brane okupantom i pomaszerowałem do Iwszar przy 
ul. Stanisławskiego. 

Po rozlokowaniu ludzi W koszarach i wydaniu 
naipilniejszych zarządzeń, o świcie wyjechałem na 
kontrolę Wart. 

Przedewszystkiem udałem się do kasy Powia
towej i stWierdziłem tam, że kasy ogniotrwałe były 
zamknięte i nienaruszone, niektóre szafy ! aldami 
pootwierane i część papierów porozrzucona na po
dłogach. Zaciągnąłem wartowników przy I<asach i 
nazewnątrz budynku, a dowódcy warty poleciłem 
zabezpieczyć całość kas i akt, jak również i zaopie
IwWać się końmi i strzec wozów, bryczek i 2·ch 
samochohów osobowych, które znajdowały się W 
stajniach i garażach ua dziedzińcu. Zabroniłem do
wódcy warty wypuszczać kogoIwIWiek do wewnątrz 
gmachu. 

Po kontroli wszystkich wart zająłem się orga
nizaCJą j zaopatrzeniem w żywność podległego mi 
oddziału. 
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W zruszeni głęboko i wdzięczni za pamięć o moim drogim synu i naszym drogim 

btacie przesyłamy naj serdeczniejsze wyrazy podziękowania dla wszystkich uczest

ników nabożeństwa żałobnego za spokój duszy ś. p. 

JAnA KULCZYCIIE D 
żałując bezmiernie, że nie mogliśmy być obecni 

Kursy rolnlczo-s,6łdzlelcze dla 
ZłiJlqzku PeoClllakftOJ. 

W terminie: od l .. do 20 grudnia włącznie
w Szlwle Rolniczej na Blichu odbywał się kurs, zor
ganizowany przez Woj. Związel{ PeoWiaków, dla roi· 
ników i działarzy społecznych wiejskich. W pro
gramie tematy: spółdzielczość, samorząd gospodar
czy, organizacje wiejskie, praca OŚWiatowa i domy 
ludowe, oraz inne zagadnienia pokrewne. Prele
~enti:lmi są wybitne jednostki, głównie ze stolicy, 
stojące na czele ZWiązanych z tematami pFElc. 

Udział w kursie wzięło okolo 55 osób z różnych 
powiatów województwa warszawskieg"o. Kursiści za· 
kwaterowali się w Szkole Rolnicze! na Blichu. 

Kursy są połączone z wycieczkami po ŁoWiczu, 
oraz do ważniejszych ośrodków spółdzielczych W oko
licy. Dnia 19 b. m. przewidziana jest dalsza wy
cieczka autobusem, dla zWiedzenia Większych spół
dzielni rolniczych: w Zychlinie, Kutnie i Czernie
wicach. 

Gdym klopotał się o zorganizowanie wyżywle
nia,'to niektózry pomocnicy moi radzili mi, aby żyw
ność czerpać z odebranego okupantom magazynu 
na Wesolej. Jednak nie zdecydowałem się na otwo
rzenie tego magazynu, gdyż tam znajdują się olbrzy
mie zapasy żywności trzebaby przedewszystkiem 
komisyjnie stwierdzić stan tego magazynu, a następ
nie powierzyć administrowanie fachowemu persone
lOWi, a takiego brak mi było, a chętnych kandyda
tów na intendentów w oddziale moim tei. nie było, 
gdyż każdy peowiak chciał służyć tylko W linji. 
Następnie ten magazyn w calości i nienaruszonv 
przeliazałem osobiście pplk. KoreWie Dowódcy X 
Okręgu Wojskowego 

Od szybkości I sprawności zorganizowania 
wyżywienia zależała dyscyplina, spoistość i porządek 
oddziału. Bardzo wydatną pomoc w tej dziedzinie 
ol,azali P.O.W. w tym momencie Zarząd miasta, pp. 
Plis, Kurczal( Teofil, Urbanek i HeIwig Aleksander, 
instr. Tow. RoI. Zarząd miasta już W nocy z 11 na 
12 listopada zatroszczył się o nasze wyżywienie j 
polecił restaunlcji Resursy Rzemieślniczej wydawać 
posiłek tym peowiakom, którzy z odległych stron 
pOWiatu przybyli do ŁOWicza i po skończonej akcji 
nocnej byli strudzeni i glodni. Przez następnych kil
ka dni Magistrat dostarczał nam do koszar mięso i 
tłuszcze. Pp. Plis, Kurczak i Urbanek zorganizo
wali dostawę ziemniakow, kapusty, kaszy t t. p. , 
które zupełnie bezpłatnie dostarczali wieśniacy z 
okolic pOWiatu. Zaś p. Heiwig, który już w nocy 
brał udział w aKcji rozbrajania, zaofiarował się zor-

MATKA I BRACIA. 

W niedzielę dnia 20 b. m. przewidziany jest 
wspólny op/atel{ uczestników lmrsu i zaproszonych 
osób. Spodziewany jest przyjazd szeregu wybitnych 
osób z Warszawy, oraz p. wojewody Nalwnieczni
koff-Klukowsklego. 

Kuny ~la laflą~ów ~Bół~lieIDi ~poiyw[ów. 
W czasie: od 15 do 20 grudnia r. b. odbywały 

się w Szkole Rolniczej lIa Blichu kursy spółdzielcze, 
dla zarządów Spółdzielni Srożywców z pOWiatu ło
wickiego i kutnowskiego. Obecnych na kursie 54 
osób, wśród Idórych z pOWiatu łOWickiego 50 osób. 

Program kursu: tematy związane z prowadze
nl~m spółdzielni spożywców. Wyl{łady przeważają 
praktyczne. 

Kurs powyźszy będzie mial olbrzymie znacze
nie dla rozwoju spółdzielni spożywców w łowickim 
pOWiecie. Jest obecnie 12 spóldzielni spożywcow, 
z pośród których 9 powstałych w ostatnich czasach. 
PrzeWiduje się powstanie jeszcze paru nowych spół. 
dzielni. 

ganizować i uruchomić kuchnie w koszarech. Pierw
szy obiad w dniu 12.Xl. gotował osobiście wespół z 
dwoma akademikami, Idńrych sobie dobral do PO
mocy. Gdy kolo południa dnia 12.XI zameldował się 
do mej dyspozycji podchorąży Leg. Pol. Jan Gumiń· 
ski urząd ten sprawował do czasu wcielenia P.O. W. 
do 50 p. p. ku zupełnemu zadowoleniu memu i mych 
podwładnych. 

Około godz. 8·ej dnia 12.x1. zost~lem zapro
szony przez Wierusz-Kowalskiego na Iwnferencję do 
magistratu. Na konferencji tej byli obecni p. Leon 
Gołębiowski, p. Br. Łagowski i p. Wierusz·Kowalski 
który przedstawił cel tej konferencji, zaWiadamiając 
mnie że Zarząd miasta zamierza natychmiast przy· 
stąpić do zorganizowania urzędu powiatowe!o"!o, przy
czem funl(CJę starosty objąłby p. Leon Gotębiowski, 
zaś stanowisko burmistrza p. Łagowski. P. Golę
biowski mial sprawować ten urząd do czasu wyboru 
starosty przez Komitet Obywatelski pOWiatu łoWic· 
kiego. Na postaWione mi pytania przez p. Wierusz
Kowalsl(ie~o odpoWiedziałem, że także uważam za 
bardzo pilną sprawę zorganizowanie urzędu powiato· 
wego i że gotów jestem uznać i popierać Władzę 
tak wyłonioną prze z Zarząd miasta do czaiiiU roz
strzygnięcia tej sprawy przez władze centralne. 
Odpowiedt moja zadowolniła całkowicie obecnych l 
wtedy p. Wierusz- Kowalski oświadczyl, że natych
miast Zarząd miasta przystępuje do zorganizowania 
władz pOWiatowych. WÓWcl.as wydałem rozkaz do· 
wódcy warty przy starostwie, aby zezwolił na objęcie 
lokalu i kas p. Gołębiowskiemu i tym, których on 
do lokalu wprowadzi. 
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L. M. i K. 
Przez Lig~ Morską i Kolonialną do własnych kolonii i 

doltrobytu! 

Domagamy się kolonii, bo ciasno jest w Pol
sce. I nie tyllw w Pol!ice. Inne państwa nie chcą 
przyjmować naszych emIgrantów, gdyż i tam jest 
bezrobocie, i tam dokucza kryzys. Z radością jed
nak należy stwierdzić, że są obszary na Iwli ziem· 
sl<iej, gdzie jest dużo miejsca a bardzo malo ludzi. 
Ciekawe dane w tej materii podaje Gazeta Polsl<a. 
W artykule, "gdzle jest jeszcze miejsce pod stoń. 
cem" p. S. Leczycki pisze o Argentynie, zaznacza
jąc, że jest lo I<raj prawie nie zaludniony (161.000 
ludzi na 765.631 km 2), a posiadający olbrzymie bo
gactwa, jak np. nafta, miedź, złoto, lasy, miliardy ryb. 
olbrzymie ilości sily wodnej. Najbogatsza i najmniej 
zaludniona jest południowa Argentyna, której klimat 
umiarkowany jest trochę przykry (wiatry), ale zdro
wy. Narazie jest lam najWięcej anglll<ów i duńczy
ków. Polaków mało. Według opinii naszych emi
grantóvJ największą przysz.łość w tym kraju ma przed 
so.bą żyWioł przedsiębiorczy, fachowy, z niedużym 
kapitałem. 

Sekcja Propagandowa w Łowiczu apeluje do 
wszystl<ich oddziałów L. M. i K. na terenie nasze
go powiatu, aby nadsyłali wszelki materiał sprawo
zdawczy I statystyczny do obwodu L. M. i K. i do 
prasy. . 

Nasi polscy rybacy łOWią rocznie koło 42 mi!iIJ
nóW sztuk śledzi. Polska zużywa rocznie \V przy
bliżeniu 420 milionów sztuk. Ile sztuk śledzi spro
wadzamy z zagranicy i ile za to płacimy łatwo pc
liczą dzieci szkół powszechnych cia zebraniu swego 
kola szkolnego L. M. I K. Sel{(:ja propagandowa i 
oddział szkolny L. M. i K. W ŁoWiczu będą bardzo 
wdzięczne kołom szlwlnym za nadesłanie tych obli· 
czeń i sprawozdań z działalności. N ajlepsze będą 
ogłoszone W prasie. 

Sekcja Propagandowa L. M. i K. w swoim i 
Obwodu imieniu przesyła w~zystkim oddziałom i 
członkom serdeczne życzenia wesołych świąt i po
pomyślnego Nowego Roku. 

Oddział Szkolny L. M. i K. życzy wszystkim 
kołom szkolnym i przyszłym" Wilkom morskim" 
wesołych ŚWiąt, miłych fe ryj zimowych, dobrych wy· 
niliÓW w nauce I owocnej pracy na terenie L. M i K. 

S. w· 

Raid dokoła Polski rowerem . 
(ciąg d(llszy). 

Wspomnę o Polesiu. Powierzc.hnia kotliny pole
sldej nigdzie nie wznosi się wyżej nii lSO m. n. p. m. 
rzel,i płyną b. powoli, leniwie. MÓWią, że Polesie 
bylo niegdyś jeziorem, które następnie znalazło 
odpływ ku morzu Czarnemu. Blota jedne wyższe 
są tOI fowe, lesiste, drugie niższe, łąl<owe, bezleśne. 
Tylko wzdluż samych brzegów rosną wikliny i inne 
Wierzby tworzące gęsty szpaler, i olchy wiellcie za
puszczają w wodę swe poplątane korzenie. Wśród 
błot łąkowych, leżą niby wyspy wynioślejsze, such
sze piaszczyste obszary; wyspy te są zasiewane zbo
żem. 

Wsie są rzadkie i wiell<ie jak na stepach, tam 
z braku, tu z nadmiaru wody; miejsca zwane ostro
wami są suche. Do niedawna byly wsie które nie 
mogły się z sobą k0munikować ani lądem ani wodą 
chyba w orgi nalny sposób pośredni na łodziach, cią· 
gnionych przez woły. Nawet zimą komunikacja 
przez błota nie zawsze jest zapeWniong: jeżeli bo
wiem śnieg upadnie przed nastaniem mrozóW to 
plota pod tą CiEplą szalą nawet w limie niezamarzają. 

---
Błotnistość i lesistość, wpływając na od. 

osobnienie tej połaCi kraju, uczynily Polesie schroni
skiem dla rosIinności dawnych epol<. Można spot
kać tu wiele roślin, które w sąsiednich suchszych 
i ciepleJszych okolicach dawno wyginęły, a tu utrzy. 
mały się jeszcze. Ciekawym takim zabytl<iem daw· 
nych czasów jest różanecznik pontl'jslci. roślina al
pejsl{a, która obecnie żyje w górach Kaukazu. 

Błota są pokryte turzycami, mchem torfowcem 
lub welnianlcą i robią wraienie bujnych zielonych 
łąk moczarowatych. Polesie to l{faina błot, oraz 
błotnistych rleli i lasów, jest Icrainą łosiów niedź
wiedzi, bobrów, wydr, żółWi, pijawel<, r~b, kaczek, 
bocianów i dokuczliwych owadów, szczególnie koma
rów. -

Poleszucy są wyznania prawosławnego, mÓWią 
po białorusku i rusińsku. 
Przyroda wpływa j na kształtowanie się oblicza 
duchowego-charakteru. Poleszuk jest smutny, po. 
sępny, i hardzo zabobonny, zapada często na cho· 
roby żołądkowe z powodu złej, błotnistej wody do 
picia, oraz z powodu obficie występującego w zbożu 
sporys .. m, zwłaszcza w latach dżdżystych. Tu moc 
znachorów, zabobonów, Wierzeń w najrozmaitiL.e 
gatunki sił nieczystych t. zw. lesowików, wiedźmy, 
topielee. . . . 

Przemysłem leśnym zajmują się głównie budnicy 
(mieszkają w budzie zbudowanej w It'sie) pęd2.ą oni 
smołę, wypalają węgiel i potaż. 

Twarda jest jego dusza, jal{ walka 2 otaczającą 
go przyrodą. Wesołość nie rozjaśni jego oblicza, 
nie słyszałem skocznej muzyki ani wesołych piose
nek, jak na Kujawach lub w Krakowskiem-ciszę 
przerywa jęldiwy dźwięk surmy, Wielkiej dreWnianej 
piszczałki, krórą nawołują się Poleszucy. W ciem
nej odzieży l1ieróźni się Poleszuk od kory ty.:h 
drzew, Wśród uganiania się za ZWierzyną. I twarz 
jego jest poczerniałą od dymu i oparów, chodzi w 
łapciach, plecionych z łyl<a, OWijając nogi "luaJkami. 
z wełny albo boso. Plócienne "portki" i koszula, 
na jeden guzik drewniany pod szyją spięta, to cały 
strój Poleszllka.- Na zimę kożuch-jednakowy za
równo dla mężczyzn jak i kobiet. 

Kobiety noszą białe chustki na głOWie, męż· 
czyz.ni czaplii lub słomiane kapelusze. -

(c. d. n.) . Adolj Tenus 
Kompanijny Związku Strzeleckiego 

KRONIKA. 
- Posjedzenie Wydz. Wyk. Pow. Kom. W. 

F. i P. W. odbyło się pod przewodnictwem p. sta· 
rosty Wł. Staszewskiego OmaWiano sprawy organi
zacyjne i wysłuchąno sp rawo2.dan przewodniczących 
POSzcz€gólnych seIH:yj. 

- Zebranie ególne Fed. Z. O. O. wybrało no
we władze. Przewodniczącym F. ZWiązku Obrońców 
Ojczyzny został p. w. Starosta Br. Szymański. Na 
zebraniu był obecny poseł Dublasiewicz. 

- Zakończenie rollu szkolnego nastąpiło 
w SZKole Rolniczej na Blichu. Na program obcho
du złożyły się przemÓWienia przedstawicieli władz, 
Wydziału Powiatowego i Zw. Wychowańców i Wy. 
chOWanek Szkoły Rolniczt'l. . 

Obch~d zakończenia roku szkolnego w Szkole 
Rolniczej ZeńskieJ w DąbrOWie Zduńskiej odbył się 
w obecności pp. wicestarosty Br. Szymańskiego, 
Kurczaka i Gumińskie~o, członków ciał samorządo
wycłi, przedstaWicieli Kuratorium oraz ZWiflZków 
Młodzieżowych. ,W czasie przemÓWień pożegnal. 
nych przedstawicielka Koła Koleżeńskiego wręczyła 
p. wicestaroście na P. O. N. zebranych wśród ko
leżanek 56 zł. Ofiara ta śWiadcy o wyrobieniu spo
łecznym i przywiązaniu do -Państwa wychowanek 
Szkoły r<olniczej. 
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- Zaprz1sięieDie rekrutów. W dniu 13 b. 

m. odbyło się zaprzysiężenie rekrutów na Blichu. 
przy udziale PP. płk. M. Krudowskiego, wice sta
rosty Br. Szymańskiego, ks. kapelana i duchownych 
innych wyznań. 

- Otwarcie kurlu oświatowego dla człon
ków Robotniczego Instytutu Oświaty i Kultury im. 
St. Zeromskiego przy Z. Z. w własnej ŚWietlicy przy 
ul. 1 Maja odbyło się 16 b. m. Otwarcie kursu za
szczycili swą obecnością: p. wice starosta B. Szy
mański, p. burmistrz ]. Myśliwiec, p. komisarz Po
licji Państwowej Wiechecki, p. Instruldor oświaty 
pozaszkolnej inżynier Walecki, delegat Z. 
O. R. p. K. Zwolski. 

Zebranie za~ail prezes oddziału Z. Z. Z. p. prof. 
P. Skoczeń, który po poWitaniu przybyłych gości 
wyjaśnił licznie przybyłym członkom organizacji war
tość nauki dla Ś'oViata pracy, wskazał jak Wiele chę
ci wykazują do wiedzy rzesze pracowników fizycz
nych zgrupowanych w Z. Z. Z. j zachęcił zebranych 
dó wytrwałej pracy na kursie. 

Po nim zabrali glos zaproszeni goście, którzy 
w gorących słowach zachęcali zebranych do wy
trwalej pracy, wskazując im na wyścig pracy tak 
znamienny dobie obecnej. 

Ob. CYWiński w serdecznych słowach podzię
kował gościom za slowa zachęty i zapewnial, że 
staną się one bodźcem do zdobywania wiedzy na 
kursie: 

Uroczystość lakończono wspólni! fotografl~. 
Miła atmosfera jaka panowala na sali jest dowodem, 
że ŚWiat Pr~cy umie i potrafi oceni<Jć wysiłki ludzi 
dobrej woli, jezeli one mują na celu podniesienie 
kultury obywateli i dobro Państwa I jest zdolny oka
zać serdeczną wdzięczność jednostkom śpieszącym 
im z pomocą. F. S. 

- Tew. Pop. B. Pow. Szk6ł Powszeclu17c:h. 
W listopadZie odbyło sią Walne zebranie koła 

J'li 50 Tow. Pop. Pub I. Szk. Pow .. Po wysłuchaniu 
sprawozdań ogólnych, kaso'oVych i komisji re'oVizyjnej 
i przyjęciu takowych do zatwierdzającej Wiadomości 
wy/Hany zastał nowy Zarząd na rok 1956/37 w skła· 
dzie następującym: prezes S. Wilczyński, wiceprezes 
p. Wl. Łagowska, skarbnik p. Halpern, zastępca 
skarbnika p. S. Brzozows;ki, sekretarz p. F. KrE:cicki 
i człoJlek zarządu p. A. Perzyna. Delegatem do 
Komitetu Obwodowego wybmny zosłał p. A. Perzy
na, na zastępcę p. K. Dargiewicz. W skład Komisji 
Re'oVizyjnej Weszli pp. Fr. Doliński, C. Motyliński, 
ks. J. Kopczewski, a na zastępcę p. Omięcl(a. 

Koło powyższe mieści się przy Państw. Semin. 
Nauczyc. i rOZWija swoją działalność na terenie 
ściśle szkolnym (grono nauczycielskie, koło rodziciel
skie i młodzież szkolna). 

- Miejscow1 Oddział ZjedDoczoDych Tow. 
Opieki Bad Zwierzętami od szeregu lat czynnie 
występuje na terenie miasta i pOWiatu. Oddzial po
sługując się różnemi środkami, zWalcza nędzę i 
okrucieństwo, a szerzy wzniosłą i humanitarną ideę 
ochrony tych istot. Wychodząc zapewno z tych za
łożeń, Oddział ŁOWicki W tym miesiącu zgoto
\lIal lIlilą niespodziankę mieszkańcom Łowicza. W 
dniu 7 b. m. obnoszono po ulicach tabltcę z nastę
pując:ym napisem: 

Wszystkich właścic:ieli koni, bezrobotnych-ich 
rodziny i młodzież pozaszkolną do Kina "Corso" na 
piękny f ,lm p. t. "Bunt Z'oVierząl" zaprasza Zarząd 
Oddziału Zjednoczonych Tow. Opieki nad ZWierzę
tami. Wstęp bezpłatny. 

Dzięki obywatelskiemu stanowisku właściciela 
kina "Corso", który wyrazil zgodę na bezl)łatne \\oy
śWietlanie f Im u-sala kina o s;!odz. 18 zapełniła się 
po brzegi. 

Przyszli wszyscy 'oVezwani, aby naocznie prze
\wnać s i ę do jakich poświęceń są zdolne zwierlęta, 
jak potrafią spełnić wolę człowieka, a nawet wystę
pować W irgo obronie. Przyszli, aby podziWiać inte· 
jj~encję konia, tego od wieków naj wierniejszego 

przyjacj(~la człowieka, który W obecnych czasach 
często musi znosić katusze ze strony nielitościwych 
ludzi. Na sali panowal poważny a zarazem miły 
nastrój. UWagi wypowiedziElne przez prezesa Od
działu p. prof. WI. Stanlo do licznie zebranych były 
wysłuchane w skup ieniu i z duże m zaintereso'oVanlcm. 

Należy sądZiĆ, że po wyjściu z kina niejeden 
z obecn}ch zmieni swoje postępowanie względem 
ZWierząt i będzie pamiętał słowa: "Kto jest nieczuły 
na niedolę ZWierząt, tego i ludzka niedola niewzruszy" • 

Za tak miło spędzony wieczór przez k IIwset 
obywateli należy się głębokie uznanie właścicielOWi 
kina "Corso" p. SWierczyńskiemu. 

- Jubileusz 60 lecia dzialalDości art1st1C:Z
Dej Wojciecha KOSiaka. W dniu 15 b. m. w śWie
tlicy PaÓst\\o· Gimnazjum M., staranier.l gimnazjalne
go Kola Hisf. ·Regionalne~!o, urządzono wieczór, 
pośWięcony t'oVórczości Wojciecha Kossaka, najzna
komitszego batalistyeuropejskiebo. Referat o Ko
ssaku wygłosił Stefan Pągowski, ULZ kI. VII, który 
także udzielał oPjao§nień do przezroczy. 

- Barc:erslli początkow1 kurl dla szkoł 
powszechD1ch powiatu. Celem przyjścia z pomocą 
szkołom w pOWiecie przy organizowaniu drużyn 
harcerskich~ komenda hufca harcerzy organizuje w 
ŁOWiczu w czasie ferii świątecznych od 28/XIl-36r. 
do 5/1-1937 roku kurs harcerski początkowy dla za
stępow}łch. 

Na kurs mogą być przyjęci chłopcy z 5 (ewen
tualnie z 6) oddziału szkoły powszechnej, zdolni 
i bystrzy, przejawiający umiejętraości przewodzenia 
gromadzie, w l iczbie od 4 do 8 z każdej szkoły. 

Program kursu przeWiduje wyszkolenie z za
kresu III i częściowo II stopnia harcerskiego oraz 
metodę prowadzenia zastępu i zbiórek harcerskich. 
Dalsze szkolenie na za~tępowych przewiduje się 
w okresie letnim na obozie. 

Uczestnicy zostaną W Łowiczu zakwaterowani 
w jednej ze szkól. Koszt zakwaterowania oraz wy
ŻyWienia wyniesie zł. 5.,-wpisowe zł. 2-od jedne
go uczestnika. Należnuść za utrzymanie mogą po
nieść częścio'oVO kandydaci na kurs, częściowo zaś, 
szkoły, opieki szkolne lub też zarządy gmin. 

Zgłoszenia nadsyłać do Inspektoratu Szkołnego 
do dnia 18 grudnia r. b. wraz z wpisowem w wyso
kości zl. 2-od Icandydata. 

Bltższych informacji o kursie udziela komendant 
hufca dh. H. Gtrtler, ŁOWicz, Gimnazjum Męskie 
telefon 68 godz. 8-14. 

Doceniając znaczenie wychowawcze pracy har. 
cers!(iej Redal<cja bardzo gorąco zachęca Szkoły 
do wysłania odpowiednich I(andydatów na wspom
niany kurs harcerski. 

- Prz1rzec:zeDie harcerskie. Dnia 15 gru
dnia r. b. odbyło się, przy blasku ogniska W lasku 
Arkadia, przyrzeczenie W drużynie harcerskiej ist
niejącej przy szkole powszechnej nr. 1. Przyrze
czenie zlożyło 10 druhów. 

- Z M1stkowic. Dnia 29 listopada r.l>. I~egio
nalny Chór z Bochenia drogą sąSiedzkiej przysługi 
urządził dla ludności z naszej Wsi uroczysty obchód 
rocznicy niel'odległości łącznie z uczczeniem pa
mięci 106 rocznicy pO'oVstania listopadowego. Na 
program złożyły się przemówienia, deklamacje solo
we i chóralne, śpiewy oraz inscenizaCje p. t. "Kapral 
Szczapa w Konstantynopolu". Mimo spóźnionego 
terminu liczny udzial starszych młodzieży i dzieCI, 
szkolnych śWiadcz}'ł zaiteres(Jwaniu się wspomnia
nymi uroczystościami. -

- l.aźDia Miejska nie została jeszcze uru
chomiona. Fakt ten wY'oVo/uje słuszne oburzenie 
mieszkańców naszego miasta. 

- Z Oddziału Pol, Tow. KrajozDawczego 
l.owiczu. Zarząd Oddziału po ukonstytuo'oVaniu się 
przystqpił do pracy. Pragnąc czynnie szerzyć ideę 
luajozna'oV stwa wyłonił z pośród siebie i zaproszo
nych os ób sekcję oświatową, I<tóra postano'oVila 
za zndanie organizowanie ,wycieczek regionalnych i 
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ogólnokrajoznawczych, wygłaszanie odczytów z prze
zroczami przez miejscowych i pozamiejscowych 
prelegentów. Na czele sekcji stoi P. dr. Wegner który 
dołoży wszelkich starań, aby ożywić pracę nowo
powstałej selicji. 

Postanowiono drogą odczytów przypomnieć 
społeczeństwu łowickiemu o zasłuźonym dla tutej
szego regionu i dla sztuki artystę malarza A;.olo
niusza Kędzierskiego, a oprócz tego zgodnie z u
chwałą Zarządu zwrócono się do Władz Miejskich, 
celem nadania znakomitemu artyście A Kędzier
sktemu w tym roku jubileuszowym obywatelstwa 
honorowego. . 

Zarząd przyjął do Wiadomości sprawozdanie 
Kustoszki Muzeum Etno~r. p. doIctorowej Dietricho
wej z przewiezienia zbiorów regionalnych ze Zła· 
kowa Kościelnego, po likWidacji tamtejszego Ogniska 
i wyraził p. do!<torowej Dietrichowej oraz pp. Łu
c7.yńskiej i Jakóbińskiej serdeczne podziękowanie 
za bezinteresowną i żmudną pracę inwenteryzowa· 
nia eksponatów Muzeum według now}'ch wzorów. 

- T·wo św. Wincentego A Paulo w Łowiczu. 
Żyjemy w czasach ciężkich luyzysu materialnego 
i moraJne~o . Akcja miłosierdzia Chrystusowego, 
winna b}'ć spotęgowana i wprowadzona w życie. Do 
wykonania tego zadani? w ł,o",jczu zostało zało· 
żone T owo św. WincentejJo ci Paulo, które wydaje 
biednym bony żywnościow€', zaopatruje w garderobę, 
bieli znę, węgie l na z i mę i t. p. Wobec tego, ż~ 
sami członkowie niniejszym zadaniom podołać nie 
mogą, odwołujemy się z uprzejmą prośbą do spo
łeczeństwa m. ŁOWicza, a za złożoną ofiarność, z 
góry ślemy "Bóg zapIać".; 

Za Zarząd 
ProboslcZ Parafii Koles;!iaty 

Ks. prałat Stępowski. 

Ofiary proszę sldadać u ks. prał. Stępowsl<ie
~o, p. Górs!'iEgo ul. Zduńsl{a 52 i W RedClI{cji "Życia 
ŁowickiegO". 

- Sport. W dniu l3.XII 36 r. Gimnazjalne 
KelQ Sporto'We "Orzeł" urządziło w tym roku szkot
nym czternastą z kolei na swym terenie imprezę 
sportową, a mianowicie międzyklubowy trójmecz 
w pin$!-ponga, zespołami po 5 zawodników. 

Oprócz s;!lmnazistów wzięły udział drużyny 
z Pocztowe~o Przysposobienia Wojskowego I Towa· 
rzystwa Gimnastycznego "Sol{ól'~, które posiadają 
b. dobrych w tej dziedzinie sportu wyszkolonych 
zawodników. Blizsze ir,formacje w nast. numerze. 

Komunikat Zarządu Mi"sta. 
Stan zatrudnienia bezrobotnych. 
W trosce o zmniejszellle bezroboCIa na terenie 

miasta Łowicza ZMząd Miejski \\prowadzlł lasadę 
prowadzenia robót zimowych, co stosowano Ul roku 
ubiegłym (prace imJestyqjne trw&ly do m· ea lutego 
1936 r.), Jak również pral{lylmje się dzięki zapobiegli
wości Zarządu Miejskie~o i w roku bieżącym. Obec· 
nie r.a miejskich robotach zatrudnia s'ę 01<010 120 
robotni!iów (budowa wodociągu, budowa szlwly, 
ogródka jordanowsl<iego i innt-). Prace te będą 
trwaly prawdopodobnie do polowy m·ca stycznia 

1936 r. Ponadto troska Zarządu Miejskiego o moź
Iiwe najwyższe wzmożenie zatrudnienia objawi się i 
w staraniach o kredyty inWp.stycyjne na lata przyszłe. 
Dzięki usilnym zabieS!om burmistrza udało się mia
stu uzyskać promesy pożyczek na rok 1936-w wy~ 
sokości około 4.000 zł. W projekcie robót-w pierw
szym rzędzie przeWiduje Się budowa wodociągów, 
oraz roboty ziemne i uliczne na których lwylile 
zatrudnieni\:! pracowników sezonowych jest bardzo 
duże. 

Czteroletni plan inwestycyj miejskich, złoźony 
do odpowiednich instytucji finansowych, daje rekoj
mię pomyślnego roZWiązania palącej I<westli bezro
bocia na tereni\:! gminy miasta Łowicza. 

Nie wiesz co kupić na gWiazd!<Ii,? 
Oczywiście coś praktycznego. 
A więc śpiesz do galanteryjnego sklepu 

w. P lOT R O W S K A 
Tam jest w Clem wybrać; .P,ękne krawaty, 

bielizna, torebki dam5kie, pończochy, kapelUSZe, 
szaliki, szlafroki, chustki, sweterki i t. p. tylko naj
taniej i naJlepsze. 

Zduńska 25 W . PlOTRO W SKA. 

Firma A. Hnottowa 
Ł o W I C z, ulica Zduńska Nr. 32 

poleca na gWiazdkę: 
Wytworne perfumy, wody kolońskie i pięl<. 
ne liasetki. Najmodniejsze pomadki do ust. 
Pudry i róźe w l<iJlwoastu odCie'1iach. ;Kremy 
przeciwzmarszczlwwe, wybielHjące i po d 
puder. Przybory teatralne, toaletowe i fryz· 
jers!<It>. Duży wybór mydeł toaletowych. 
ostrzy do golenia. Ceny rewelacyjnie nisl{ie. 

U WAGA: w salonie damskim aparat do trwalej 
ondulacji i hełm do suszenia włosów, 

KINO "C-O-R-S-O" 
W dniach: 18 XII. ~. 830, 19 Xli godz. 7 i 9, 
20 XII ~odz, 5, 7 i 9, 21 Xli godz. ~30 WieCZ. 

WyŚWietla film p. t. 

KrólewItwa Mu 
ZEW DZIKICH 

a 

BAR A" dla wszystkich! • W szyscy do BARt 
~ 9 Po świeczki choinl<owe, zimne ognie, mydła tualetowe ~ 9 

wody Iwlońsl<ie na wagę, farby, lakiery, pokosty i t. p. 

" 
Oto hasło przedświąteczne oszczędnych łowicza 

ulica Zduńska .M 15. 
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